
Nr. 8. Poniedziałek dnia 13. Listopada. 1876.
Wychodzi we Lwo­

wie w  N iedz ie le  i 
ś n i ę ta  o godz. 11. 
p r z td  p o łu d n iem .

Prem M rafa  miej­
scowa i zamiejscowa 
z przesyłką p o u t wy­
nosi kwartali.ie i zł. .

Numerów pojedyn­
czych po 6 Ct. dostać 
można w administra- 
cyi, we wszystkich 
trafik, i u kol porterów. 
Inseraiy po 6c. wiersz.

j H w u f  „Gazety Siistecm j."
W ie d e f i  12. listopada. N a in terpela- 

cyę N euw irtha  o okólnik rządow y, zaostrza­
ją c y  przep isy  prasow e, odpow iada ks. Au- 
ersperg , że tak i okólnik, jak ieg o  treść  po­
d a ły  dzienniki w iedeńskie w cale nie L in ie­
je , istn ieje ty lko  okólnik z dnia 29. lipca. 
M inister odczytuje go. T reść  jego  je s t  p raw ie 
ta  sam a, ja k ą  podały  dzienniki z m ałem i 
ty lko  zmianami. O kólnik  każe  w ładzom  po­
litycznym  w  pełnej m ierze ko rzystać  ze 
środków , k tó re  ustaw a prasow a podaje, 
je ś li dzienniki budzą nieprzycLylność do 
m inisterstw a

JKoskwa 12. listopada. W czoraj p rz y j­
m ow ał car szlachtę i rep rezen tan tów  -gmin 
i rzek ł do n ich : „T u rcy a  poddała  się moim 
żądaniom  co do zaw ieszenia broni. Czarno- 
górcy  okazali się ja k  zaw sze praw dziw ym i 
bohateram i. O Serbach n ieste ty  tego po­
wiedzieć nie mogę —  pomimo ochotników  
rossy jsk ich . Chciałbym  o ile ty lko  możności, 
oszczędzać k rew  ro sy jsk ą ; dla tego sta rać  
się będę o pokojowe, fak tyczne polepszenie 
losu chrześcian. Lecz gdybym  na to nie 
o trzym ał gw arancyi, to mam  stanow czy za­
m iar działać sam odzielnie w  przekonaniu , 
że R osya pójdzie za moim głosem ." Słow a 
cara  p rzy jęto  z zapałem .

Buda-Fcszt 12. listopada. W  izbie 
posłów  Simonyi żąda obszernego, system a­
tycznego przedłożenia o kw esty i w scho­
d n ie j; in terpelu je  więc rząd  cały , czyliby 
nie raczy ł takiego przedłożenia  wnieść do 
Izby  jeszcze p rzed  naradam i nad  budżetem , 
ażeby parlam en t m ógł sw oje w ypow iedzieć 
zdanie

kSk-ulcscla dnia 11. listopada. „N ord“ 
nazyw a mowę k r. Beaconsfielda zagm atw a­
n ą  i zaw ierającą sprzeczności. M oskwa trw a  
ciągle przy  program ie angielskim . N iepraw dą 
je s t  jak o b y  M oskwa zam ierzała w ystąp ić  
czynnie przeciw  T urcyi.

Kronika miejscowa.
— Na ostatniem posiedzeniu lwowskiej 

Rady miejbkiej nadano lekarzowi drowi Bei- 
serowi honorowe obywatelstwo za gorliwą 
i bezinteresowną działalność w jego zawodzie;

przyrzeczenie przyjęcia do gm iny udzielono: 
1. F e l i o y i  W i s ł o c k i e j  zą opłatą taksy 30 
zlr., 2 dr. B o l e s ł a w o w i  L i m a n o w s k i e ­
mu  bez opłaty taksy, 3. dr. M i c h a ł o w i  J a ­
k u b o w s k i e m u  za opłatą taksy 10 zlr., i 4. 
p. E m i l o w i  D e r y n g ,  artyście dram aty­
cznemu, bez opłaty taksy. P. Rudolfowi A r- 
b a s z e w s k i e m u  nadano obywatelstwo miej­
skie za opłaią taksy 100 zlr.

We Lwowie ma powstać nowe pismo 
polityczne codzienne, Z charakterem kato­
lickim, zaś P rzegląd  lw ow ski zostanie zw i­
niętym.

Obraz Matejki Unia, na którego zakupno 
zbierano w całym kraju składki z bardzo po­
myślnym  rezultatem , przeszedł już stanowczo 
na własność kraju. W ydział krajowy uchwa­
lił na onegdajszym posiedzeniu dopłacić kwotę 
30u0 zlr. niedostającą jeszcze do sumy ze­
branej przez komitet składkowy i tym spo­
sobem przyspieszył stanowcze nabycie arcy­
dzieła znakomitego mistrza, które ozdobić ma 
salę sejmową.

— Zakład Ossolińskich. W akującą od nie- 
dawna kustodyę Zakładu nar. im. Osoiińskich 
powierzyła kuratorya panu dr. Aleksandrowi 
H i r s c h b e r g o  w i, dotychczasowemu sekreta­
rzowi oddzisłu naukowego. Sekretaryat ten, 
którego zadaniem dotąd były wydawnictwa 
zakładowe, nadal nie będzie obsadzony z tego 
powodu, że nowa dyrekeya Zakładu uważa za 
swój obowiązek, sama, zajmować się na przy­
szłość wydawnictwami Zakładu. Do dozoru zaś 
nad pracownią naukową i do korespondencyi 
literackiej zamianowals kuratorya pana K le­
mensa K a n t e c k i e g o  pierwszym skryptorem.

— Z powodu zamieci śnieżnych wczoraj­
szy pociąg pospieszny osobowy, jadący z K ra­
kowa spóźnił się blizko o dwie godziny. Przy 
wjeżdzie do stacyi w Sądowej WiszDi wyko­
leiła się maszyna i wozy, nie uszkodziwszy 
jednakowoż ani osób an> parku. Skutkiem tego 
wydarzenia było tylko dalsze opóźnienie po­
ciągu, który zamiast o 5 godzinie minut 30 
rano, przybył dopiiero o godz. 9 m inut 50.

Z teatru. N ie n a w iś ć , dram at w 5ciu ak­
tach W. Sardou, osnuty na tle wojny domowej 
Guelfów i Gibellinów, odznacza się, oprócz zalet 
innych właściwych temu znakomitemu dra­
maturgowi, tendenoyą patryotyczną. Główne 
role, które przedstawią pi. Nowakowska i p . ! 
Ładnowski, przedstawiają artystom szerokie 
pole do uw ydatnienia ich talentu. Aby wy-

K a l e n d a r z .
13. Eugeniusza.
14. Serafina.
15. Leopolda wyzn.
16. Otmara opata.
17. Salomei panny.
18. Otoua opata.
19. A. 24. po Ż Sw. 

Nóff dnia 16. 
P r z e d p ł a t ę

i ogłoszenia pi i. yjmu- 
je  biorc „uaz. św ią­
tecznej nr7y ulicy 
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stawić odpowiednio wymogom tę sztukę, d y ­
rekeya poczyniła wszelkie przygotowania.

P ie s k o , tragedya Schylera w przekładzie 
p. Bolesława Czerwieńskiego przedstawioną 
zostanie z początkiem Grudnia.

Opera Lwowska. W sezonie zimowym 
wystawione zostaną na scenie lwowskiej 
następujące opery: S t r a s z n y  d w ó r ,  E r a  
Di a y o l o  i M a r y a  de  R o h an .

Sprawy sądowe. We środę 8. b. m. od­
była się ponowna rozprawa przeciw likow i 
Pawluk o zbrodnię zabójstwa. Tą razą sę­
dziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie co do 
zbrodni zabójstwa, potwierdzili zaś ewentualne 
pytanie co do w ystępku przeciw bezpieczeń­
stw u życia. Na podstawie tego w erdyktu Ilko 
Pawluk zasądzonym został na trzymiesięczne 
więzienie.

lO. b. m. odbyta się przed sądem przysię­
głych rozprawa przeciw 301etniej zarobnicy 
J e w c e  P a w l u s t ,  k tóra własne swe dziecię 
dwuletnie celem pozbycie się go wrzucUa do 
rzeki, gdzie życie zakończyło. Jew ka przy­
znała się szczegółowo do winy —  sędziowie 
przysięgli potwierdzili postawione im pytanie, 
wskutek czego trybunał zasądził Jew kę Pa- 
w lust za morderstwo na karę śmierci przez 
powieszenie.

Eyzamina klauzurowe kandydatów na  
nauczyciel' w szkołach realnych rozpoczną 
się dnia 15 grudnia b. r. o godzinh 9. przed 
południem, w gmachu Akademii technicznej 
we Lwowie.

— W niedzielę 19. b m. o godz. 3. 
z południa lwowska straż ochotincza mieć będzie 
przegląd kw artalny w sali gimnastycznej prof. 
Madejskiego.

Kronika zamiejscowa.
Z Krakowa. Koncert p. Zof i i  Me n t e r ,  

nadwornej fortep-anistki i p. P o p p e r a ,  wio- 
lenczelisty przy nadwornym teatrze we W ie­
dniu, odbędzie się w poniedziałek 13. b. m. 
a u was we Lwowie we Środę 22. b. m.

Rozeszła się tu  pogłoska, że komory g ra ­
niczne królestw a Polskiego, nie przepuszczają 
osób udających się tam za przepustkami ośmio­
dniowemu Jest ona zupełnie m ylną a dala 
do niej powód zapewnie ta okoliczność, że 
komory wszystkie nic chcą przypuszczać do 
Galicyi tamecznyćb mieszkańców posiada­
jących 8dniowe przepustki z czarną pieczę-

Z Krakowa.
„Ach na  tym  św ie c ie ...  robak  się lę ­

gnie i w bujnym  kw iecie" —  m usiała sobie 
śpiew ać nasza  c. k. ściślejsza mama, Gali- 
cya, w dzień zaduszek tegorocznych.

Pom ieniona cicha, lo jalna babina je s t  bo­
wiem  ja k  wiadomo, osobą m oralną, a jak o  
ta k a  m usiała  widzieć okiem swej autono­
micznej duszy nieodrodnego sy n k a  Miko­
ła jk a  grom iącego w tym  duchu k rakow ski 
naród  w osobie p. M arkiew icza, —  ab y  nie- 
budow ał transparen tów  na  gruncie miej­
skim.

W iadomo ju ż  pew no wszem wobec i k a ­
żdemu z osobna, że w  K rakow ie n iejak i p. 
M arkiewicz urządził tran sp a ren t na  mogile 
pow stańców , z r. 1863 i że go zato z roz­
kazu  burm istrza p. dr. Zyblikiew icza zam ­
knięto  do kozy. O burzenie ja k ie  s tąd  po­
w stało  znalazło w yraz  we w szystk ich  dzien­
nikach, na tu ra ln ie  —  lw ow skich, a p raw ne 
zrzeczenie całej sp raw y  da się streścić w 
tych słow ach jednego z organów  p ra sy :

„Chodzi tu  o pogw ałcone p raw o obyw a­
telskie, a rt. V III u staw y  zasadniczej o po­
w szechnych p raw ach  obyw ateli poręczone. 
Jeżeli napis owego tran sp aren tu  zaw ierał 
cośkolw iek karygodnego  —  m iała policya

praw o tran sp aern t ów usunąć —  i albo z 
nim postąpić „ob jek tyw nie", albo też sp ra ­
wę oddać sądow i —  k tó ry  by łby  z nią 
w ed ług  ustaw  postąp ił. Ale więzić obyw a­
tela, k tó ry  osobiście ani spokoju publicznego 
nie zaburzał, ani zosta ł schw ytany  in  fla- 
gra n ti jak iegoko lw iek  zbrodniczego ćzynn —  
do tego ani policya ani też m ag istra t p raw a 
nie m ają. A to tem bardziej, że treść  owe- 

jgo napisu w yrażającego  ty lko  cześć dla 
I ofiar narodow ej sp raw y nie zaw iera w sobie 
[ nic karygodnego —  o czem zresztą  p. p re ­
z y d e n t  m iasta K rakow a m ógł się ju ż  da- 
. wno przekonać, gdyż nie raz  i nie sto razy  
[już podobne w yrazy  czci, czy to żywem  
i czy pisanem  słow em  w ypow iedziane, uw a- 
1 żane b y ły  przez w ładze rządow e jak o  nie 

mieszczące w sobie nic karygodnego. Owo 
■;aś tłum aczenie, iż aresztow anie nastąp iło  
w sku tek  staw iania  budynku na gruncie 

! m iejskim  bez pozw olenia m ag istra tu , w y­
g ląd a  raczej n a  ża rt —  bo tran sp a ren t me 
je s t  budynkiem , i nie p o tr z e b u jk o n s e n s u ,  
bo pow tóre jeżeli chodziło o kw estję w ła ­
sności g run tu , to m iasto ja k o  strona  nie ma 
p raw a  w ym ierzać sob.e sam owolnie sp ra ­
w iedliwości, a g d yby  zaś o przekroczenie 
policyi budow niczej chodziło, to żadna u 
nas u staw a  nie uzasadnia w w ypadkach

i tak ich  przekroczeń prow encyjnego aresztu . 
Zaszło tu  zatem  oczyw iste pogw ałcenie oso- 

j bistej wolności — oczyw iste złam anie p raw a."
Ż naszego je d n a k  p u n k tu  obserw acyi,

I tra k tu ją c  rzecz w sposób feljetonow y, mu­
limy potrącić  o inne s trony  danego w y- 

[padku. P rzede wszy stkiem  chodzi nam  o zato- 
! żenie postaw .one na w stępie, że mama G akoya 
zanuciła sobie sm utno na wieść o kunfiskacie 

[ k rakow skiego  tran sp aren tu  i jego  au tora . 
Dowodem  tego je s t  Czas, k tó ry , ja k  w ia- 

J  domo, zw ykle sta je  się niem ym  ile razy  
i ogarn ia  go w zruszenie. A czyż w zruszyć 
i się nie m iał, g d y  m am a Galicja zanuciła  
o robaku  w  bujnym  kwiecie, jak im  nioza- 

I przeczenie b y ł dotąd na niw ie ściślejszej 
dr. M ikołaj Zyblikiew icz ? Od niego to do­
w iadyw ał się naród  c. k. G alicyjski, że rząd  
sp rzy ja  krajow i, —  że m inister rodak  je s t  
w ielkiem  dobrodziejstw em  i że on, dr. M ikołaj 
by łby  najlepszym  na tym  punkcie  naby tk iem . 
On śp iew ał ludom  podkarpa skini. o zgubno- 
ści opozycyi, p rzes trzeg a ł przed zbytecznym  
zapałem  w polityce, dzielnie pom agał oryen- 
tow ać sit, w  sytuacy i naszym  wiekopomny m 
Izbom  parlam entarnym , —  i oto n araz  ten 
m ąż w ielki zstępu je  z w yżyn ta k  w alecznie 
zajętych i on, bujny kw ia t po lityk i galicyj­
skiej w szczyna bój —  z fab rykan tem  oba-



cią i z podpisem naczelnika powiatowego 
ozarnym atram entem  podpisanym, przepuszcza­
ją  te tylko osoby, które posiadają nowe prze­
pustki z pieczątką niebieską i z podpisem nie­
bieskim.

W  Niedzielę 12. po raz pierwszy dramat 
pod napisem „Rudy Jan ek 44. (Cadet Roussel) 
przełożony z francuskiego przez p. A. Kie- 
czewskiego.

Z Warszawy. Pogłoski o trzeoim teatrze 
w W arszawie o ty le są prawdziwe, że podo­
bno D jre k o /a  teatru  W ielkiego ma zamiar 
przeznaczyć trzeci teatrzyk na wodewile i 
farsy, które gryw aliby artyści, wybrani z łona 
dotychczasowego składu teatrów  tutejszyoh, 
lub nowo przyjęci. Nie będzie to więo trzeci 
tea tr pod dyrekcyą pryw atną, jak  o tern do­
nosiły niektóre pisma, w każdym zaś razie, 
wszelkie projekia, ozynione w tej kwestyi, 
należą dziś jeszcze do sfery : p ia  diaideria.

Z dziedziny wydawnictwa możemy z przy­
jemnością zaznaczyć, że wkrótoe ma w yjłć 
z pod prasy litograficznej w wielkim i ozdo­
bnym formacie obraz Tytusa Maleszewskiego, 
nader sympatyozny wdzięczną swą treścią, 
bo przedstawiający „Zosię41 z poematu Mic­
kiewicza „Pan Tadeusz14 w chwili, kiedy „w y­
soko nad ptactwem się wznosi, sama biała 
i w długą bieliznę ubrana, kręci się jak  bi­
jąca  wśród kwiatów fontanna, czerpie z sita 
i sypie n» skrzydła i głowy, ręką jak  mleko 
białą, gęsty grad perłow y.44

Świeżo w ydany utw ór muzyozny: „Polo­
nez elegijny cieniom A leksandra hr. F redry  
poświęcony i ułożony na fortepian przez A da­
ma Miinohheimera44 wyszedł nakładem p. H en­
ryka  Trenklera.

Pan Edw ard Łabowski napisał nową ko- 
medyę pod napisem: „Narzeczone44. Pan Ka­
zimierz Łuniew ski napisał trzyaktow y dram at 
pod tytułem : „Do wyŻ6zyTch celów '4.

Kolej obwodowa warszawska ma być o- 
tworzoną d. 15 b. m.

W krótce przybędzie do W arszawy śpie­
waczka angielska miss Devis w towarzystwie 
piętnastoletniego brata, śpiewaka narodowych 
angielskich pieśni.

P. Gabryel Różniecki skomponował je- 
dnoaktową operetkę osnutą na tle ludowym 
p. t. C z a r y  do której także 6am napisał 
libretto.

Profesorowie konserwatoryum  w arszaw­
skiego pp. Żelińtki i Roguski wypracowali 
wspólnie: „Naukę harmonii i pierwszych za­
sad komnozycyi44, które to dzieło ukazać się 
ma w lutym  rokn przyszłego.

—  Z Poznania. W tyoh dniaoh nad ranem 
przechodnie na plaou Wilhelmowskim w Po­
znaniu spostrzegli na ławie ozłowieka zupeł­
nie nagiego, który, ja k  się pokazało, chciał 
fię  początkowo powiesić, później atoli odstą­
pił od tego zamiaru, woląc stracić życie przez

wia, i to jedyn ie  w tym  celu, aby  go po­
uczyć, że tra n sp a re n t je s t  to samo co k a ­
m ienica! „M ikołajek dosta ł zajączki"4, —  
k rz y k n ę ła  m am a i zanuciła z bólem : „ach, 
n a  tym  świecie, —  robak  się lęgnie i w 
bujnym  kw iecie! „C zas44 zaś rozruszony za­
m ilk ł uroczyście —  kichnąw szy  ty lko, sk u t­
k iem  nerw ow ego ataku . N ie w szyscy je d n a k  
w iedzą, że w ostatnim  czasie staruszek  k ra - 
kow sk i d o sta ł b rodaw kę na  nosie, nazw aną 
„K uryerem  krakow sk im .44 Otóż przez k i­
chnięcie b rodaw ka d rg n ę ła  i w y rw a ła  ‘ się 
z pobożnego c ia ła  coś na  k sz ta łt śm iechu 
z p an a  burm istrza.

Po tym  w ypadku  więc pospieszył „K u­
fy  er k ra k o w sk i44 z polecenia „C zasu44 ze 
sk ruszonym  żalem w yznać co n a s tę p u je : 
„D ow iadujem y się z p rzyk rością  iż zab łąkana 
w  sobotnim  num erze „K u ry e ra 44 hum oreska 
o aresz tow aniu  p. M arkiewicza, najm ylniej- 
szem u u leg ła  tłum aczeniu. Nie b y ło  i być 
ń ie  m ogło zam iarem  pism a naszego p rzyp i­
syw ać prezyden tów  m iasta  innego udziału  
w  te j spraw ie, j a k  ten, ja k  w ziął rzeczy­
w iście i ja k i  w y jaśn iła  dostatecznie odpo­
w iedź na  n terpelacyę  w niesiona w Radzie 
m iejskiej. P rz y  te j sposobności pośpieszam y 
ośw iadczyć, iż dziw nem u złudzeniu  ulegli 
ći w szyscy, k tó rzy  przypuścić m ogli choć 
n a  chwilę, >ż „ K u ry e r44 stan ie  przeoiw  czci­
godnem u prezydentow i i da  się użyć za na­
rzędzie  do dysk red y to w an ia  działalności ta k  
wieloe k ra jow i i miastH zasłużonego m ęża.44

T o w szystko  działo się na tu ra ln ie  w

zmarznięcie. Nieszczęśliwym tym  był daw­
niejszy urzędnik regencyjny, który  w przy­
stępie delirium, w ybrał śmierć tak  okropną. 
Żyjącego jeszcze odwieziono do 6zpitalu.

—• Z Wiednia. Hrabina Adela A ndrassy, 
matka m inistra dla spraw zagranioznych, um arła 
10. b. m. w Sioelgeske. Cesarz i Cesarzowa 
■wyrazili ministrowi swe ubolewanie.

Kwestya wschodnia.. Cri-Cri strąoone już 
zostało z piedestału mody przez nowe oacko 
zw an e: „kw estyą wschodnią44, które już kur­
suje po W arszawie a za parę dni pewnie 
i do nas zawita. Cacko to tak w ygląda: ka­
żda ze stron medaln je s t przepołowiona, na 
jednej je s t karta Turcyi Europejskiej obok 
Azya-yckiej a na drugiej Serb obok Tnrka. 
Po stronie Europy zawieszone godło islamu, 
półksiężyc z drutu, a cale zadanie zależy na 
tern, aby je  przerzucić z Europy do Azyi 
t. j. kilkoma zręcznemi pociągnięciami 6znurka 
dokazać tego, nad czein polityka Europy su­
szy sobie głowę przez kilka w ieków ... Różni 
się to od cri-cri tern, że je s t przynajmniej do­
wcipne.

— Epilog igrzysk Wagnerowskich. Jak
sobie czytelnicy przypomną, w ozasie igrzysk 
W agnerowskich w Baireuth pewien fanaty­
czny zwolennik W agnera posprzeozawszy się 
w restauracyi z mniej entuzyastycznie dla mi­
strza usposobionym drem Kastanem z Berlina, 
rzucił mu kuflem baw ara w głowę. N astęp­
stwem tego był niekrw aw y pojedynek, kto^y 
się odbył niedawno w Grunewaldzie. Przeoi- 
wnicy trzy razy strzelali do siebie, proch ani 
razu me spalił na panewoe, lecz kule mijały 
ich, jakoy zaczarowanych. W końcu dr. Prings- 
heim, t. j. ten, który rzuoił kuflem i dr. Ra- 
stan, t. j. ten, który dostał kuflem, zgodnie 
oświadczyli, że wymaganiom obrażonego ho­
noru stało się zadość, a tak położony został 
kres temu niepomiernemu marnowaniu amu- 
uicyi.

Z Rzymu. Bawiący tu od paru lat p. 
A leksander Gierymski, znany dobrze za gra­
nicą nasz a rty sta , wykończa nowy obraz 
przedstawiający scenę rom antyozną, rodzaj 
siesty włoskiej w kostiumach z szesnastego 
wieku.

Z Szwajcaryi. W  Bernie podniesiono mi­
nimum płacy nauczycieli elem entarnych z 1600 
na 1800 fr., a nauozycielek z 1100 na 1300 
fr. roczine. Starsi nauozycieie mają nadto wol­
ne mieszkanie, dodatek po dłuższej służbie i 
wszystkim służy prawo do em erytury po 30 
a nawet 25 letniej służbie.

W Genewie w ostatnich dniach z. m. o- 
tworzono nową szkołę medyczną. Jednym  z 
profesorów tej szkoły je s t ziomek nasz p. La­
skowski.

Z Petersburga donoszą: Panują tu  silne 
mrozy, z powodu których żegluga będzie 
wkrótce zamknięta.

G a lic y  i. Tym czasem  atoli w arto  zobaczyć 
ja k  się też na  ten  cały  h a ła s  zapatryw ano  
w innym  k ra ju , a mianowicie w Polsce poci 
zaborem  austryack im . Mam n iek tó re  infor- 
tnacye w tej m ierze i mogę ich „Gazecie 
Ś w iątecznej44 udzielić. T u  w tym  k ra ju  nie 
by ło  ani zdziw ienia an: oburzenia. Ludzie 
bowiem tu te jsi rządzą  się tą  zasadą, że n a ­
leży w przód poznać czego od kogo w ym a­
gać można, i stanow iska naczelne pow ie­
rzać obyw atelom  u  k tó rych  naprzód  idzie 
m iłość O jczyzny i szacunek d la  je j  obja­
wów ; a kto sobie postąp i inaczej, sam  so­
bie w inę niechaj przypisze.

P rzy jm u jąc  ta k ą  zasadę, nie można póź­
niej dziwić się zboczeniem w zachow aniu 
się w obec objaw ów  uczuć patryo tycznycb , 
ze s trony  ludzi, d la  k tó rych  M ekką i Me- 
d yną  je s t  np. re jsch ra t au s try ack i a idea­
łem  fra k  m in istryalny . J a k  sobie k to  po­
ściele, ta k  się wyśpi. N iechaj że i K raków  
spi ja k  sobie pościelił.

Spodziew ać się więc trzeba, że i naród  
galicy jsk i p rzy jdzie  k iedyś do tego rozu­
mu, —  a w ów czas popraw ioną zostanie u- 
staw a budow nicza i na punkcie  stosunku  
je j do tran sp aren tó w  i nad to  uchw alony 
zostanie p arag raf, żeby niewolno było  b u ­
dować na g rancie  m iejskim  tak ich  burm i­
strzów , —  k tó rzy , nie m ają  an i idei o p ra ­
w ach obyw atelskich .

Z Moskwy. W  procesie króla kolejowe­
go Strousberga wyrok w jdanym  zostanie do­
piero w ostatnich amach listopada. Strous- 
berg skazanym ma być na deportacyę na 
Sybir.

W San Remo we Włoszech um arła księ­
żna Aosta matżonka księcia Amadeusza, dru­
giego syna króla W iktora Em anuela. Liczyła 
lat 29. Książe Amadeusz jak wiadomo był 
przez rok jeden królem hiszpańskim i dobro­
wolnie zlożyl koronę. Zmarła księżna Aosta 
i w Hiszpanii, jako królowa, i we Włoszech 
pozyskała sobie powszechną miłość ludu.

— 1 -J dzi W Stambule podnieśli byli w  o- 
statnich czasach w dziennikach zażalenie, i i  
rząd turecki przy mianowaniu rady stanu 
pominął ich wyznanie zupełnie. W  odpowiedź 
na to sułtan mianował radcą stanu izraelitę 
Behor Effendiego, używającego u współw y­
znawców swych wielkiej powagi.

Z Chicago. Spraw iło tu w ielkie wrażenie 
przedstawienie pafryotycznego dram atu hr. Łą- 
czyńskiego p. t. R e n e g a t ,  który był też dwa 
razy na scenie lwowskiej grany. Dram at ten 
odegrano tu w sali czeskiej'. Aktorami ty l i  
amatorowie z gm iny polskiej.

Z San Francisko donoszą, że wieozorem
d. 30 października w tamecznym teatrze chiń­
skim rozeszła się wieść, że się pali. W  za- 
mięszaniu, które z tego powstało, wiele 06Ób 
zostało ranionych, tak  że polieya w ydostała 
następnie 20 zabitych i 70 tannych. Cniń- 
ozycy nie choieli nieść pomocy, a aktorowie 
na scenie nie przeryw ali sztuki lecz grali 
dopóty, dopóki im polieya nie wzbroniła.

Klęska ortodoksów żydowskich
w e Lw ow ie.

M inisterstwo oświecenia uchwaliło nare­
szcie statut lwowskiego zboru izraeiickiego, 
opracowany przez żydowską partyę postępo­
wą, pomimo krzyków, lamentów i wszelkich 
trudów ortodoksów i lichwiarzy, k tó rjm  ten 
sta tu t wcale nie przypadł do gustu. Podozas 
opracowania tego statu tu  —  trw a to już  ła t 
pięć— przyszło było już do kompromisu mię­
dzy dwoma obozami, a przecież zacofana par- 
tya zrobiła p ro test’przeciwko sankcyi sta tu tu  
i rzeczywiście odrzucił był M agistrat lwowski 
ze względów formalnych statu t ten nowy, 
natom iast Namiestnictwo i M inisteryum po­
twierdziło projektowany sta tu t w oałej osno­
wie, chooiaż menerzy party i ortodoksów ro­
bili co mogli, naw et do W iednia jeohali i 
wszelkie sprężyny poruszali, by obalić statu t, 
postęp i światło bowiem razi tych panów —  
przez światło geszeft icli traci naturalnie. W  
tym  tygodniu skończyły się nareszcie ch za­
biegi —  sta tu t uchwalony, a wkrótoe rozpi­
sane zostaną wybory do zbo^u izraełiokiego 
na podstawie uchwalonych w łaśnie statutów, 
mających na celu, ażeby się zbór autonomi­
cznie na zasadzie ustaw  państwowych ukon­
stytuował.

W ypracowanie statu tu  tego nie było tak  
łatwem, gdyż było życzeniem m inisterstwa, 
ażeby statu t ten był wzorem dla wszystkich 
kahałów galicyjskich.

Opracowanie sta tu tu  tego trw a już la t 
pięć, autorami tegoż są zmarli Marcus Dub6 
i Dr. H erm an F renkel (byli posłowie La 
Sejm krajowy) —  a z żyjących Dr. Ju lian  
Kołischer, Dr. Bluwenfeld, Dr. Mansch i Dr. 
Gotlieb.

P rzy  tej sposobności wspomnieć musimy 
o działalności Dra Gotlieba, referenta szkol­
nego tutejszego zboru izraełiokiego, który naj­
bardziej przyczynił się do spolszczenia i roz­
kw itu żydowskich szkół elem entarnych, do któ­
rych obecnie uczęszcza przeszło 1200 dzieoi. 
Podczas 5-letniego urzędowania zaprowadził 
Dr, Gotlieb bardzo zbawienne reformy w tych 
szkołach, o ozem nas najlepiej przekonywa 
zdanie inspektorów szkolnyoh, w yrażającyoh 
się tak o personalu nauozycielskim, jakoteż o 
calem kierownictwie tych szkół bardzo po­
chlebnie.

W racając do statu tu , nadmieniamy, że naj­
główniejszym 6UKcesem jegc będzie to, że nie 
będzie więoej w  nam iestnictw i i  i m inister 
ster6twie oświeoenia j u d e n r e f e r e n t ,  k tóry  
miał rozbtrzygać, czy rabin je s t dobry, lub 
czy dobrze śpiewają i modlą się w  bożnicy. 
Zbór będzie odtąd niezawisłym, podozas gdy



dotychczas zbory izraelickJe m usiały podlegać 
ordynacyi józefińskiej, na mocy kiórej wybie­
rano siedmiu radnych, a wybór ten mu­
siał potwierdzić staiosta lub burmistrz, 
radnym  zaś poruczano niestety polityczne 
agendy. Odtąd będą, jak to sobie zeszłoroczny 
Sejm  życzył —  wszelkie polityczne czynuo- 
ści powierzone państwowemu urzędnikowi 
(żydow i), na posadę taką rozpisano właśnie 
konkurs, a wejdzie ona w życie 1. stycznia 
1877 r. N ajwybitniejszą cechą statutu, prze­
ciw której właśnie ortodoksi i lichwiarze w y­
stępowali je s t ta , że nie będzie więcej ogół 
wybierać, ale wybór odbędzie się w edług re -  
p a r t y c y i  d a t k ó w ,  mianowicie będą trzy 
cia ła  wybercze, jak  to ma miejsce przy w y­
borze do sejmu.

K a ż d e  koło wybierać będzie 7 radnych—  
razem więc 21. Ci 21 wybierają jednego pre­
zydenta i dzielą się na 5 selccyj po 4, sekcya 
szkolna, dla zakładów dobroczynnych, szpi­
talna, wyznaniowa i finansowa. —  Zwierz­
chnicy tych sekcyj tworzą razem z prezyden­
tem właściwe przełożeństwo, które co tygo-

bnia mieć musi posiedzenie, podczas gdy rada 
raz tylko na miesiąc zbierać się powinua.

W edług nowego sta tu tu  zbór izraelieki, 
liczący 36000 człouków mieć będzie jednego 
rabina, a wyborcami będą radni (21), zarządz- 
cy bożnic lwowskich i mężowie zaufania.

M inisterstwo oświecenia potwierdziwszy 
ten statut, poleciło zarazem zborowi, ażeby 
rozpisane już wybory w myśl dawnej j ud  e n- 
o r d n u n g  zasystował i na podstawie nowego 
statu tu  nowe wybory rozpisał.

Ortodoksem nie przypadł statu t ten do 
gustu, nie chcieli bowiem mieć aż trzy  ciała 
w yborcze, chcieli oni, aby ogół w ybierał, 
gdyż wtedy mając motłoch, dający się powo­
dować hasłem „religia“, mieliby wybór zape­
wniony. Przewódzcy ortodoksów głosili otwar­
cie, że chodzi im o to, aby7 postęp w gminie 
obalić, nie chcieli szkół, które za wiele pie­
niędzy7 kosztują —  w ogóle chcieli oni regres 
wprowadzić i wszystko tak urządzić, jak  to 
było przed r- 1848.

Ortodoksi we Lwowie nie są tak liczni, 
ale ta  garstka krzykaczy teroryzuje motłoch

i s ta ra  się usiln ie, aby w ars tw y  niższe w ca le  
do szkół dzieci nie p o sy ła ły  —  szkoły  w ed łu g  
ich zdarna to postęp, a postęp należy  tępić, 
należy  w szelkiem i siłam i n iedać zajrzeć św ia­
tłu  —  dlatego w sp iera ją  chajie ry7, k tóre są ich 
sanctuarium .

Szkoły żydow skie zresztą  ty lk o  d la n iż­
szych w arstw  są przeznaczone, gdyż postępowi 
posyłają dzieci do publicznych  szkół i kon­
w iktów , ortodoksi zaś do chajderów  —  zy sk  
ca ły  je s t w iec po stronie k las średnich , d la  
k tó ry ch  znów  je s t  to w abikiem , że w  szko­
łach  tych  oprócz polskiego ję zy k a  także i he­
brajskiego uczą.

M inisterstw o w yznań  po tw ieidzając ten. 
sta tu t, zadało ogrom ny cios ortodoksom  i l i ­
chwiarzom  żydowskim , k tó rych  panow anie ju ż  
się SKończyło. W  zborze izraelsk im  zapanuje 
całkiem  inny7 duch, a sądząc po tem, co je s t  
treścią  s ta tu tu , spodziew am y się, że hasłem  zboru 
będzie odtąd „ p o s tę p ,  u c z c iw a  p r a c a “ —  
i poczuw anie się do obowiązkow obyw ate l­
sk ich  —  polskich

W Niedzielę dn ia  12. L istopada 1876.

I  N  D  I  a O
CŁyli banda rozbójn ików

o p e ra  kom iczna w  3. ak tach  a  4. odsłonach Ja n a  S traussa , p rze­
k ła d  Aur. U rbańskiego.

N ow e k o stju m y . -  D ru g a  o rk ie s tr a  n a  scen ie . — O św ietlen ie  e le k try c z n e .
Nowe dekoracje, wykonane przez p. Diilla.

A k t I. O kolica az ja ty ck a  z w idokiem  na  p a łac  k ró lew ski —  A kt
I I  1. zm iana: wi i o k  ru in  św iątyn i w  nocy. —  2. zm iana: w nę­

trze św iątyni. —  A kt III . Ja rm a rk  w schodni. 
O S O B Y :

K ró l Indigo . . . .
R om adur, w ielki k a p ła n  .
G olaris, m inister finansów 
G orruptio , m in ister spraw iedliw ości 
Behejmo, m inister w ojny 
tSzpiceljo, m inister policji 
Ghim erjo, m inister handlu  
G iruettio , p rezy d en t rad y  państw a  
A libaha

P
P.
P.
P.

T offana, jego  m ałżonka . 
Jan jo , b łazen  k ró lew sk i . 
S oprano  j  ,
F a lse tto  )  eunuchy  . 
H oussina, k o szy k ark a  
N acella , rybaczka 
R enadio, k ram arz  
B acilarjo , m iotlarz . 
C hevreo, kraw iec 
■.Savonio, balw ierz 
F lageljo , hand larz  niewolnic 
B egetatio , szarla tan  . 
F a n ta sk a  
L iii
B anana 
V alida 
T u  lipa 
K olom ba 
Dodo 
Z aira 
D rjad a  
Kiosa 
F lo ry n d a  
L ucynda

( żony Ind iga

l. żony m inistrów

D obrzański. 
Koncewicz. 
K osiński. 
G uberski.

P . Dębicki.
P . Nowicki.
P . U rbański.
P. D w orski.
P- Zboiński.
P n a  Szirer.
P  M ikulski.
P . Skalski.
P Sachorow ski. 
P n a  W yssocka. 
Pni Salamonowa. 
P . Sanecki.
P . S tabiński.
P . Pasław ski.
P. Zieliński.
P. W ojnow ski. 
P . U rbański.
Pni T ańska.
P n a  W ajcówna. 
P n a  U rbańska. 
Pni Skalska.
P. G rochow alska. 
P . B ronikow ska. 
P n a  M alczewska. 
P n a  W aksów na. 
P n a  Zion.
P n a  N aw ratil. 
P u a  W yssocka. 
P n a  W ajglów na. 
P n a  H ennig.

G ai au t 
M inard 
T eodor
T erencjusz P lum ault 
P an i E liw ira  M inard 
A niela  |
C e lestyna  > córk G avauta 
K olum bina J 
A ntosia, k u ch a rk a  . 
Ż andarm

P rzedstaw ien ie  popołudniow e, 
w  N iedzielę dnia 12. L istopada 1876.

Trt jk a  Snuliajika
kro tochw ila ze śpiew am i w 3. ak tach  N estroya, m uzyka M ullera.

O S O B Y :
Ig n acy  W iórek, Stolarczyk . P . Now icki.
M arcin Szydełko . . . . . P . Sachorow ski.
M ichał Ig ie łka , k raw iec . . P . Skalski.
P untsch, oberżysta  . . . . . P . D w orski.
Pepi, k e ln e rk a  . . . . . P n i U rbańska
W yw ar, czeladnik p iw ow arsk i . P . G uberski.
S trudel, oberżysta  . . . . . P P asław sk i.
H obelm an, m ajster sto larsk i . P  L idtke.
L udw ika, jeg o  córka . P n i R elikow ska
A nastazya Hobelm an, jego  kuzy n k a . P n a  W eigel.
G ertruda, gospodyni domu . P n i K osińska.
Rozalja, służąca  H obebnana P  B ronikow ska.
Topór, m ajs te r rzeżnicki . . P . Z ieliński.
P an  F i u ty ń s k i .......................................... . P  Kosecki.
P an  F a r f a c k i .......................................... P  K osiński.
M alarz . . . . . . . P . P ieniążek.
K am ila 1 . , . . . P n i Skalska.
Róża ]  śpiew aczki _ . P r a  Zion.
Z y d ............................................................... . P . Jarosz.
Lokaj I g i e ł k i .......................................... . P. Sanecki.
Lokaj d rugi . . . . . . P . P asław sk i.
P o lic jan t ..................................................... . P . Jarosz.

Rzecz dzieje się w Niemczech.
Orkiestra pułku księcia Holstein odegra:

M iędzy 1. a  2. aktem  Pamięci A. Bielowskiego, polonez Ra- 
zenkranza —  pom iędzy 2. a  3. ak tem  Czyjai wina m azurka  Chopina. 

Ceny popołudniow e. P oczątek  o godz. 4tej popołudniu.

C ig a ra
Tańce: układu pani Augusty M aywood: w I, akcie 1. Taniec Bajaderek wyko­
nają: paui A Maywood i E. B mn, oraz 8 pań z chóru. 2. Marsz wykonają: pan­
ny A. Maywood, i E. Bonn. W III. akcio 1. Taniec Niewolnic, wykonają: panny 
A. Maywood, E . Bonu i pan B. Bouff, razem 8 pań z chóru. 2. Jongleur-Polka 
wykonają 8 pań z chóru. 3. Galop wykona: panna A. Maywood, E. Bonn i pan 

B. Bouff, oraz cały porsonal damski z chóru.
___________ Ceny operowe. Początek  o godzinie 7mej.____________

W  P oniedziałek  dnia  13 L istopada 1876.

GAYAUT, MINARD i SPÓŁKA
K om edya w 3. ak tach  z franc. Edm . G ondineta. 

O S O B Y :
P. D obrzański. 
P. Zam ojski.
P. K w ieciński.
P . Zboiński.
Pi Tom aszewicz. 
P n ‘ B ieńkow ska. 
P n i W oleńska. 
P n i Zim ajer.
P n i L .nkow ska. 
P . Nowicki.

Rzecz dzieje się w Saint—Sever, n edaleko Ruuen. 
Ceny Dramatu. Początek o godz. 7. wieczór.

9

D ekretem  c. k. m in isterstw a skarb u  z dnia 4. w rześn ia  1875 
1. 23868, u zyska ła

gmina miasta Stanisławowa
pozwolenie na

I O T E R Y E
k tó re j czysty  dochód obrócony bedzie na  założenie 

w  Stanisławowie

Dom zaopatrzenia dla starców i ftlot
bez różnicy wyznania.

Loterya ta najhojniej wyposażona, górująca doborem przepysznych złotych 
i srebrnych kosztowności, ogromną liczbą i wartością wygranych, nad wszyst­
kie inne dotąd znane loterjc, odznaczająca się nadto nadzwyczajnem prawie 
do pewności posuniętem prawdopodobieństwem wygranej odbędzie się na 

2 —? podstawie następującego
P r o g r a m  u:

Pierwszy numer wygrywa bryłę ze szczerego złota wagi 
i wartości dwóch tysięcy (2.000) dukatów.

Dwa tysiące (2.000) losów wygrywają przedmioty wartości P ięćdziesią t 
tysięcy (50.00) z łr .  w. a., zatem co setny los w ygryw a na pewne.

Cena losu jeden (1) złr. w. a.
Sprzedaż Losów we Lw ow ie w  głównej trafice p . Traugota 

Floch, ul. Trybunalska.
Ciągnienie odbędzie się we Lwowie w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w terminie, który później oznaczony będzie, pod nadzorem Komitetu loteryj­

nego z łona Bady miejskiej Stanisławowskiej wysadzonego.

m
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M tor K f l j p f  Karcz
od kilkunastu lot specya lista  i 
a u to r  „P o rad n ik a  w s łab o ś­
ciach w enerycznych z przydatk. 
o sam ogw ałcie44 leczy g r u n t  o- 
wn i e  wszelkie słabości w enery­
czne i skórne, tudzież zgubne 
skutki sam ogwałtu: pollucje i im- 
potencyę. „Poradnik" (drugie wy­
danie) koszuje 1 złr. 20 ct.

O rdynuje codzień od godziny 8  
8 - 1 0  i >d 1 - 4  O

we Lwowie, ulica Wałowa I. 3.

f#U dziela  także rady lekarskiej l i­
stownie i w yseła lekarstwa.

B  3 - ?
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We wszystkich księgarniach, jako 
też za poprzedniem nadesłaniem pocztą 
opłaconą 10-ciu marków pocztowych 
po 10 fen., można nabyć wprost z 
l i  i o h t e r  s Y e r  1 a g s -A n s  t a l  t (księ­
garni nakładowej) w Lipsku książkę 
D ra  A iry Metodę na tu ra lnego  le ­
czenia. Cena 1 Mark za egzemplarz. 
Tejże illu strow anej, 400 stron obej­
mującej ksjąźce, a osobliwie w niej za­
mieszczonemu sposobowi leczenia się, 
zawdzięczają tysiące ludzi swoje zdro ­
wie. Liczne w niej zamieszczone za­
św iadczenia i  lis ty  pochwalne do­
wodzą, żc nawet tacy chorzy pomocy 
i ulgi przez nią doznali, którzy już 
ani nadzie na wyzdrowienie nie mleii, 
dla tego też tej osobliwej książki w ża- 
dnej fam ilii brakow ać nie powinno.

P rzy  kupnie żądać należy wy 
raźn ie : illu trowane oryginalne wyda­
nie z Richters Yerlags-Anstalt (księ­
garni nakładowej) w Lipsku (Loipzig), 
która to księgarnia także W yciąg gra­
tisowy z tejże książki pocztą opłaconą 
na żądanie bezpłatnie rozsyła. 1- -?

KURJEh KRAKOWSKI"
pismo codzienne

wychodzące od 15. października 1876 r.

Od wydawnictwa.
Z dniem 2. Listopada redakcja ,.Kur- 

je ra  Krakowskiego" wzmocnioną została 
przybytkiem  nowych sił "współpracowni- 
czych, z których pomocą, wierni dotych­
czasowemu założeniu i programowi, za­
prowadzimy wszelkie możliwe ulepszenia, 
ażeby pismo nasze odpowiedziało swemu 
zadaniu: pożyteczności ogólnej.

Od czytającej publiczności oczekujemy 
i spodziewamy się poparcia, na które za­
służyć będzie głównem naszem zadaniem.

Cena przedpłaty i warunki wydaw­
nictwa pozostają bez zmiany „Kurjerjl 
wyehodzić będzie punktualnie rano o go­
dzinie 10-tej tak, aby tegoż dnia jeszcze 
mógł być rozesłanym poranną pocztą1. •

Przedpłata za listopad i grudzień wy­
nosi w Krakowie 2 Zł., z przesyłką pocz­
tową w Austrji 2 zł. 50 Ct., w Niem­
czech 3 Zł: — Miesięcznic w Krakowie 
I Zł., z przesyłką w Austrji I zł. 25 Ct., 
w Niemczech I zł. 50 Ct.

L isty i pieniądze w przekazach pocz­
towych nadsyłać należy f r a n c o  do Ad­
ministracji „Kurjcra Krakowskiego", ulica 
Kóżanna Nr. 413 w Krakowie

Gościec
naw et zadawniony, ustępuje przez 
używanie spirytusu meero wyrobu 
przeciw tej chorobie. Skutku tego 
doświadczono już w tysiącznych 
wypadkach. Cena flaszki l -20, albo 
2 m arki (za nadesłaniem kwoty 
tej przekazem pocztowymi.

V. Franz
in Holoubkau (Bóhmen) 

4 —? a. d. bókrn. W estbahn.

Pierwszy f Kraju specjalny i uajfięKszy
GŁÓWNY SKŁAD NASION
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Ceny najniższe stale- |

we-Lwowie, p la c  H a lick i 1 .15. w  gm achu B a n k u  hypotecz.
S — 16 poleca

w doborowych gatunkach 
hollenderskie Cebulki kwiatowe

H yacenty , Tulipany, Tacety, Lr ie itp.

Nasiona wszelkich jarzyn, kwiatów, drzew, ro­
ślin pastewnych i wszelkich gospodarskich.

Buk ety świeże i zasuszane, wieńce 
grobowe, utrzymuje też wyroby z dóbr 

Alfreda hr. Potockiego.
Bundy do podróży, sukna bernadyń- 

skie, koce, sukna podłogowe, najlepsze pasy 
do maszyn skórzanne, rozolisy i likiery z 
fabryki w Łańcucie. CT
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O T W i l f C t E
przy rzęsistem  oświetleniu 1— ?

Salonu Ogrodowego
w Szwechackiej Piwiarni

e e  ■  i ( > ; «

Dok arowa nia/yka co dzień,

pilepsye
(padaczkę leczy listow nie sp c -! | 
cy a ln y  lokarz Dr. Killisch, 
N custadt, D re /n o  (Saksonia).,1
Przeszło 8000 osób skutecz- i 
nie wyieczyl. 1—60

Choroby gardła i piersi
leczy 4 —?

W SZECH. MED.

I >1*. J. Maili
ul. K rakowska £ 2. I. p ię tro , 

Grdynuje od goiziny 3 -5.

O  R  I O  N “
Powszechne T o w a rz y stw o  D h czp ieczcP  B j i ła :

(koncesjonow. rozporządzeniem wys. ministerstwa do 1. 12809), ł , «

zabezpiecza: woły. krowy, konie, muły, owce, kozy, flY
świnie, slory psów. itp. inwentarz żywy; m

a) przeciw zarazie bydlęcej w yłącznie; iK
b) przeciw zarazie, oraz przeciw innym  wypadkom i chorobom; 5®
c) przeciw szkodom ogniowym i piorunowym ;
d) przeciw stratom  w skutek w alaszen ia ;

^  e) przeciw niebezpieczeństwu 21-dniowej kw arantany;
fj). przeciw szkodom podczas transportu koleją;

konie w yścigow e, dresowane i sfory psów myśliwskich, u J ,  
przeciw wypadkom przez wyścigi, polowania lub dresurę. 4>V

D yrekeye w  Peszcie i w  W iedniu. 
J e n e r a L n a  R e p r e z e n t a c y a  d k  © a l i c y i ,  l i r a - 1 

k o w a  i  B u k o w i n y  w e  L w o w i e  (przy ulicy T ea tra l-< 
nej, 1. 16) u firm y: J .  K .  J L e w ? c k i  — przyjm uje i zala-, 
tw ia ubezpieczenia, udziela w yjaśnień i instaluje zdolnych 
ajentów.

Najlepsze piwa i wina A. Drehera.
Ciepłe i ziimne potraw y

po najtańszych cenach.

' w Fe » : Ł _ E i r s r .

O liczne odwiedziny uprasza uniżony
•ł. JE3xppex*.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkam i najprzystępniejszem u

6°|o LISTY HIPOTECZNE,
które w edług praw a z dnia 1. lipca 1868 Dz. P. P. X X X V III. 
Nr. 96  i najw . post. z dnia 17. grudnta 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj 

małżeńskich wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
są w tym kantorze do nabycia.

2 ^ “ Wszystkie polecenia z prowincji wyko­
nują się bezzwłocznie po kursie dzien­
nym bez doliczenia prowizji.

\
•  i prawdziwe pęcherze tu-Gminni zin od 1 do 4 zjr. roz­

sy ła  dyskretnie i listo­
wnie, dostarcza też lew a­

tyw y, szprycy injektyw ne, nocniki do podróży, inhala­
cyjne aparaty, bougies i kateder, suspenzoria, bandaże 
i opaski na przepuklinę, piersi damskie, empecheur (u- 
znane jako skutkujące), aparat do przeszkodzenia polucyj, 
papier gutaperkow y, irigatery , elizopumper, płaszcze od 
deszczu i t. p.

Johan Zieger w G-racu
sk ła d  fa b ryczn y  spccyalnośei tow arów  z  gum m i.

Cenniki franco i gratis. 3 —50


